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fe/iis Kucharzewski. 

Piśmiennictwo rciernieze po l sk ie . 
Czyniąc zadość życzeniu Redakcji, 

prof. honorowy inż. Feliks Kucharzew­
ski, autor wielu cennych prac z dzie­
dziny historji miernictwa polskiego, 
zestawu tu odnoszące się do miernic­
twa wyciągi z pracy swej, niestety 
zupełnie niemal wyczerpanej w sprze­
daży, „Piśmiennictwo techniczne pol­
skie. 11. Inżynierja z miernictwem". 

REDAKCJA. 

I. Dawne książki do końca XVIII wieku. 

P i e r w s z e próby naszego piśmiennictwa t e chn i c z ­
nego w dz i a l e iżynierji odnosiły się do m i e r n i c t w a . 
By ły to łacińskie k o m p i l a c j e ze źródeł średniowiecz­
n y c h , j a k „Praktyka G e o m e t r y i ' * z końca X I V w.>•) 
i „Geometrya Chełmińska" z początków X V w . 2 ) . 
Około p o l o w y X V w . j e d e n z profesorów A k a d e m j i 
K r a k o w s k i e j M a r c i n z żórawicy l u b Przemyśla, d l a 
biegfłości w sz tuce l e k a r s k i e j z w a n y także M a r c i n e m 
Królem ( rex i n m e d i c i n i s ) , ułożył k u r s g e o m e t r j i 
p r a k t y c z n e j , z n a n y p o d . nazwą „Geometr ia R e g i s " , 
a przełożony na język p o l s k i p r z e z L , B i r k e n m a j e r - a 3 ) . 
K u r s t e n s t r e s z c za w sobie n a j w y d a t n i e j s z e z podów­
czas z n a n y c h m e t o d i sposobów pomiarów oraz op i ­
su je s tosowane p r z y t y c h p o m i a r a c h narzędzia. 

W s p o m i n a n a p r z e z C z a c k i e g o 4 ) „Nauka m i e r n i ­
c z a " Ai idi i/.cja z Łęczycy z r. 1555 n i e została dotąd 
o d n a l e z i o n a i z a pierwszą książkę polską o m i e r n i c ­
t w i e uważać w y p a d a „Geometryę to j e s t m i e r n i c k a 
naukę" Stan is f^ iwa G r z e p s k i e g o z r. lóf><> 5 ) . N a u k a 
m i e r n i c t w a , p o d a n a n a 29\'2 k a r t k a c h t e j książeczki, 
p o p r z e d z o n a j e s t mieszczącemi się n a 2 5 1 / 2 k a r t k a c h 
wiadomościami wstępnemi z g e o m e t r j i e l e m e n t a r n e j . 
Grzepski określa ściśle włókę chełmińską, uczy mie ­
rzyć n a g r u n c i e prostokąty, równolegioboki i trójką­
ty , a co do p o w i e r z c h n i k o l a z a l e ca s t o s u n e k A r c h i -
m e d e s a 22 : 7. Przechodząc od m i a r m a z o w i e c k i c h do 
używanych w i n n y c h częściach P o l s k i , roztrząsa p r a ­
cow i c i e różne p i s m a współczesne o m i e r z e n i u łanu, 
porównywa łan»z włóką chełmińską, objaśnia, co j e s t 
mórg r z y m s k i , uczy , „ jako wysokość a lbo daleko.ść, 
a lbo głębokość j a k a m a być z m i e r z o n a " , „ jako dyop-
trą mierzyć wieżę a lbo co inszego wysok i e go " , „ jako 
mierzyć bez d y o p t r y " zapomocą c i e n i a , a lbo też patrząc 

1) W kodeks i e B i b l j o l e k i Jagiel lońskiej N r . 1970, we-
d t u g k a t a l o g u W . W i s l o c k i e g o . 

2) T e k s t p i e r w o t n y łaciński, ułożony z p o l e c e n i a w i e l ­
k i ego m i s t r z a krzyżaków, sp i s any był następnie po n i e m i e c ­
k u . O b a t e k s t y wyda] d r . H . M e n d t h a l , p . t. G e o m e t r i a C u l -
fnensis. E i n a g r o n o m i s c h e r T r a c t a t aus de r Z e i t des H o c h -
mei » ters C o n r a d v on J u n g i n g e n (1393 —- 1407). L e i p z i g , 1886. 

3) M a r c i n a Króla z Przemyśla G e o m e t r y a P r a k t y c z n a . 
W y d a l L . B i r k e n m a j e r . W a r s z a w a . W y d a w n i c t w o r e d a k c j i P r a c 
M a t . - F i z . 1895. 

4) O l i t e w s k i c h i p o l s k i c h p r a w a c h . W a r s z a w a , 1801, 
t o m I, s t r . 179. 

•r>) O książeczce tej pisaliśmy w p r a c a c h : „Nasza na j ­
d a w n i e j s z a książka o m i e r n i c t w i e " (Przegl. Techn. 1895) 
i „O początkach piśmiennictwa t e c h n i c z n e g o w P o l s c e " ( W a r ­
szawa , 1900). P o d o b i z n y książeczki, w y k o n a m i p r z e z S t . O l e -
szczyńskiego, w y d a l w r . 1861 J u l j a n B a j e r w W a r s z a w i e . 

w p r o s t o k i e m od z i e m i p r z e z kon i e c l a s k i ' n a szczy t 
wieży. T e n sam sposób s tosu je do m i e r z e n i a odległo­
ści i głębokości, objaśniając powo l i , mozo ln i e , n i e r a z 
się powtarzając, b y l e t y l k o c z y t e l n i k a nauczyć. P o d z i ­
wiać też w y p a d a , j a k au to r , z powołania a n i m a t e m a ­
t y k a n i m i e r n j k , mógł wyłożyć t a k dobrze w iadomo­
ści wstępne z g e o m e t r j i i zebrać na jpo t r z ebn i e j s z e 
wskazówki p r a k t y c z n e w zak r e s i e m i e r n i c t w a ele­
m e n t a r n e g o . 

Odnośnie do m i a r p o w i e r z c h n i , używanych u nas 
w w i e k u X V I , książeczka G r z e p s k i e g o j e s t źródłem 
pierwszorzędnem. Sposoby m i e r z e n i a poda je e l emen ­
t a r n e , a l e też s t o l i k m i e r n i c z y n i e był jeszcze .znany. 
Z narzędzi W y m i e r i i a t y l k o prawidło z c e l o w n i k a m i , 
s z n u r i laskę. N i e w s p o m i n a o i n n y c h , używanych 
w t e d y do m i e r z e n i a odleglłości, n a zasadz ie podobień­
s t w a trójkątów. A l e też n i e należy zapoiriinać, że 
G r a e p s k i zamierzył t y l k o opisać krótko, „ jako naszy 
m i e r n i c y z w y k l i mierząc", a n i e miał n a c e l u poda­
w a n i a i n n y c h k u n s z t o w n i e j s z y c h m e t o d . W y d a l też 
wyborną książeczka popularną, napisaną jasno i zro­
z u m i a l e , n iewątpl iwej użyteczności d l a w s z y s t k i c h , 
którzy, n i e znając łaciny, c h c i e l i się obznajmić z na j -
p r o s t s z e m i sposobami m i e r z e n i a pól. U c z o n y f i l o l og , 
p r z y j a c i e l W u j a i S k a r g i , w j a d a l z n a k o m i c i e językiem 
p o l s k i m i napisał swe dziełko s t y l e m j a s n y m , pełnym 
pros t o t y , językiem c z y s t y m . L e p s z e też u n iego słow­
n i c t w o m a t e m a t y c z n e i t e chn i c zne , niż u w i e l u póź­
n i e j s z y c h p i s a r z y . 

R o z w o j o w i w o w y m czasie u nas g o s p o d a r s t w a 
r ybnego zawdzięczamy drugą książkę polską t e c h n i c z ­
n e j treści, wartością swą dorównywującą „Geomet ry i " 
G r z e p s k i e g o . Wyda l i ją w r o k u 1573 w K r a k o w i e O l -
b r y c l i t Strumieński z Mysłowic, zarządca włości F i r ­
lejów w B a l i c a c h , pod tytułem: „O s p r a w i e , s ypa ­
n i u , w y m i e r z a n i u i r y b i e n i u stawów; także o p r z eko ­
pach , o ważeniu i p r o w a d z e n i u w o d y . Książki wszys t ­
k i m gospodar zom p o t r z e b n e " c ) . Z a c z y n a rozdziałem, 
zatytułowanym: „Nap ie rwe j o wadze a lbo o m i e r z e n i u 
s tawów" i op i su j e „synwagię", to j e s t łatę' ośmiolok-
ciową z przybitą n a n i e j gruntwagą trójkątną, c z y l i , 
j a k ją n a z y w a , „krokiewką" . O p i s u j e sposób j e j uży­
c i a „na nożach p r z y l a s k a c h " , który dotrwał do końca 
X V I I w., i w s z e l k i e ostrożności, j a k i e zachować na le ­
ży, aby uniknąć pomyłek. J a k k o l w i e k bytł to sposób 
pewn i e j s z y , w i e l u j e d n a k wolało ciężką łatę d r ew ­
nianą zastępować s z n u r e m , p r z y którym rolę k r o -
k i e w k i odgrywała b l a s z k a trójkątna z p i o n e m . „Też 
niektórzy pros tacy , mówi da l e j Strumieński, ważą wo­
dę t y m obyc za j em . Za l ep i n a końcach g o n t a a lbo wścian-
k a w o s k i e m i n a l e w a w onę fugę gontową wody ; a k i e d y 
m u już w o d a w o n y m gonc ie równo s tan i e , t e d y po­
w iada , że już dobrze . A tego n i e baczy , jeśli g on t p ro ­
s t y , a lbo jeśli go równo u s t a w i o n o " . R a d z i też używać 
w t y m c e l u łaty ośmiołokćiowej, s t a r a n n i e ob rob i one j , 
ze żłobkiem, w r e s z c i e mówi: „chceszli też mieć wagę 
wodną żelazną n a s z r obach , którą będziesz mógł san . 
ważyć pr zez p o m o c n i k a , bedz' iesz mógł patrzeć n a n i e 

« ) 68 k a r t e k , c z c i o n k i g o t y c k i e . Znane s;.i t y l k o d w a 
e g z e m p l a r z e , w b i b l j o t e k a c h : D z i e d u s z y c k i c h i Ossolińskich 
we L w o w i e . P r z e d r u k w B i b l j o t e c e Pisarzów P o l s k i c h A k a ­
d e m j i Umiejętności w K r a k o w i e ( t o m i k 35) . Kraków, 1897. 
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do p a p i e r u , n a prędkie odważenie. D a j sobie mądre­
m u ślusarzowi uczynnić z żelaznej b l a c h y j a k o b y żło­
bek n a c z e t e r y łokcie wzdłuż, a n a końcach n i e cha j 
będą p r o g i a lbo s z c z y t k i t roc hę wywyższone n a d on 
i n s t r u m e n t , a to d la tego , aby mógł dobrze uczynić 
w o b u końcach d z i u r k i k u przejźrzeniu". Wogóle ca le 
dziełko poświęcone j e s t b u d o w i e i urządzaniu s ta ­
wów; o n a r y b i a n i u i o r y b a c h traktują t y l k o ostat ­
n i e t r z y rozdziały. T r a k t a c i k u lepszego w t y m zakre ­
s ie n i e pos i ada piśmiennictwo e u r o p e j s k i e X V I w i e k u . 
Wcześniejszy D u b r a w i u s z *) przewyższa S t r i m i i e i i -
s k i c g o s t y l e m i erudycją, a le m u n i e dorównywa bo­
g a c t w e m treści i ścisłością wskazówek p r a k t y c z n y c h . 
S t y l i język jaśnieją świeżością złotego w i e k u naszego 
piśmiennictwa. W całej książeczce n i e m a żadnego wy­
raża łacińskiego; w s z y s t k o zaczerpnął a u t o r z p rak ­
t y k i k r a j o w e j i wyrazi ł t e m i słowy, j a k i e słyszał 
wokoło s i eb i e . 

D o w o d y pożyteczności i poczytności dziełka Stru-
mieńskicgo wyszły na j aw w następnem s t u l e c i u . G d y 
p i e rwsz ego w y d a n i a n i e stało, przedrukował j e d w a 
razy w l a t a c h 1609 i 1636 Stanisław S t r o y n o w s k i 2 ) . 
Wydawał j e d n a k pod swp j em n a z w i s k i e m , j a k k o l w i e k , 
oprócz p r z e d m o w y , c en roboc i zny i j eszcze k i l k u 
m n i e j ważnych dodatków i z m i a n , n ie wprowadził do 
książki n i c własnego Po w y c z e r p a n i u obu wydań, 
g d y okazała się p o t r z e b a n o w e j książki w t y m pr z ed ­
mioc ie , w y d r u k o w a n o już po r . 1660 przekład p o l s k i 
D u b r a w i u s z a 4 ) . 

N i e dotrwała do o w y c h czasów „Geometrya" 
G r z e p s k i e g o . W końcu X V I w i e k u była jeszcze rozpo­
wsz e chn i ona , a słynny nasz m a t e m a t y k .Tan Brożek 
pisał w r. 1619: „Gdy o jc iec mój, człek poczc iwy , 
który był z a ra z em n a u c z y c i e l e m m o i m , widział, iż 
m n i e n i e w i e l k a pomoc z r o l i czekała, dawał m i w do­
m u początki n a u k , jakoteż i g e o m e t r y i , których się 
sam nauczył z p o l s k i e j książki Stanisława G r z e p s k i e ­
go, a m i a n o w i c i e o n a j p r o s t s z y m sposobie m i e r z e n i a 

1) W r. 1547 wydał c z e ch J a n ze S k a l k y D u b r a v k i n a 
H r a d i s t i , późniejszy b i s k u p o l o m u n i e c k i , książeczkę łacińsko: 
„Jani D u b r a v i i de p i s c i n i s ad A n t o n i u m Fugerum. C u m g r a -
t i a e t p r i v i l e g i i . V r a t i s l a v i a e X L V I I " , która w l i c z n y c h wy­
d a n i a c h p r z e z parę w ieków służyła za podręcznik p r z y urzą­
d z a n i u stawów i oprócz s t r e s z c z e n i a d j i w n y c h autorów obej­
mowała i n f o r m a c j e o sposobach, p r a k t y k o w a n y c h w X V I w. 
w C z e c h a c h i na śląsku. 

2) P o d t y m tytułem: „Opisanie porządku s tawowego 
i przestróg niektórych domowego go spoda r s twa z pilnością 
u c z y n i o n e od Stanisława S t r o y n o w s k i e g o z S t r o y n o w a , k u 
c z y t a n i u i wiadomości w s z e l a k i m s t a n o m w i e l c e po t r z ebne 
i pożyteczne t e r a z nowo w d r u k u wydane R o k u Pańskiego 
1609. W K r a k o w i e B a z y l i S k a l s k i drukował". 40, d r u k g o c k i , 
k a r t 36. D r u g i e w y d a n i e : „Opisanie . . . . t e r a z z n o w u z p i l f 
nościu p r z e d r u k o w a n e . W K r a k o w i e w d r u k a r n i F r a n c i s z k a 
Cezarego , R o k u Pańskiego 1636" , 40. d r u k g o c k i , k a r t 32. 

3) Szczegółowe porównanie wydań S t r o y n o w s k i e g o 
z książeczka Strumieńskiego podałem- w p r z y p i s k a c h do 
p r z e d r u k u , w y m i e n i o n e g o w p r z y p . pop r z . s t r . 

•!) J a n u s z a D u b r a w i u s z a o r y b n i k a c h i r y b a c h , które się 
w n i c h chowają, o p r z y r o d z e n i a c h . Ksiąg pięcioro. J a k o sa 
uczone , t a k też w G o s p o d a r s t w i e do pomnażania dobrego m i e ­
n i a sij ba rd zo po t r z ebne . Z p r z y d a t k i e m J o a c h i m a C a m e r a -
ryusza M e d y k a N o r y m b e r s k i e g o . W K r a k o w i e , w d r u k a r n i 
Wo j e i e c h a S i e k i e l o w i c z a J , K . IVT. T y p . 4<J, d r u k g o c k i , 42 k a r t 
(B. r., między 1660 a 1685). 

zapomoca c ieniów" ''). Hrożek s am później t a k cenił 
tę książkę^, że już po r . 1629 wydał d r u k n a dwóch 
k a r t k a c h i n 4°, zatytułowany: „Księdza . lana B ro so iusa 
P r z y d a t e k p i e r w s z y do G e o m e t r y e j P o l s k i e j S t a n i ­
sława G r z e p s k i e g o ° ) . J a k k o l w i e k tytuł j e s t p o l s k i , 
więcej j e d n a k w t y m d r u k u Brożka c y t a t łacińskich 
o d p o l s k i e g o t e k s t u , a i język tego t e k s t u d a l e k i 
j e s t już od języka G r z e p s k i e g o . Zastanawiając się n a d 
tern , że „miara k o m p a s e m m o r s k i m n i e w a r o w n a , bo 
m a g n e s o w a strzaiłka n i e j e d n a k o n a różnych m i e j ­
s cach p o k a z u j e " , p r z y t a c z a w o r y g i n a l e łacińskim od­
nośne ustępy dzieł G e n i i n y F r i s i u s a , S c l i e i n e r a , Longo -
m o n t a n a i p i sze : „Jeśli w z e g a r k a c h , n a ścianie r y sowa ­
n y c h , potrzebują p e w n e j i n i e o m y l n e j l i n e a m m e r i d i a -
n a m , j a k da l eko n i e p o d o b n i e j w r o z m i a r a c h gruntów bę­
dą p o t r z e b o w a l i ? N i e t a k w i e l k a s zkoda w p o t o c z n y c h 
s p r a w a c h w godz in i e ochybić, j a k o g d y g r u n t u s z t u k a 
n i e m a l a upadn i e " . - Cytatą, wyjętą z łacińskiego prze ­
kładu n i e m i e c k i e j a r y t m e t y k i F a u l l i a b e r a , kończy 
1$rożek swo je p i s m o . J e s t j e s zc ze ilacińska r o z p r a w a 
Brożka z r . 1610, odnosząca się do g e o m e t r j i p r a k t y c z ­
ne j , a m i a n o w i c i e o m i e r z e n i u odległości niedostęp­
ne j , bez użycia narzędzi 7 ) . U c z o n y m a t e m a t y k i n t e ­
resował się żywo m i e r n i c t w e m , j a k tego dowodzą 
własnoręczne n o t a t k i n a książkach z j ego b i b l j o t e k i , 
i między 1616 a 1620 ,robił p o m i a r y w W i e l i c z c e , ce­
l e m zdjęcia dokładnego p l a n u k o p a l n i . S p o t y k a m y też 

0 n i m wzmiankę w p r z e d m o w i e do dziełka p o d t y t u ­
łem: „Traktacik mały. J a k o prętem i kilką t y k , b e z 
w s z e l k i e g o i n s t r u m e n t u k u n s z t o w n e g o n a p o l u m i e ­
rzyć: Także J a k o p r z e z s t o l i k abo tablicę p r o s t a 
w s z y s t k o , co do r o z m i a r u n a p o l u należy, szerokość, 
odległość, wysokość, głębokość, po le pos iane bez wsze­
l ak i ego r a c h u n k u wymierzyć i oraz w s z e l k i e w z o r y 
1 cały L a n d s z a f t n a p a p i e r z e reprezentować i p l a ­
netę każdej r z eczy n a p a p i e r a z p a p i e r u n a po l e 
przenieść. W K r a k o w i e R o k u Pańskiego 1664" 8).-

Dzieiłko to j es t przekładem ustępów, wyjętych 
l u b s t r e s z c z o n y c h z n i e m i e c k i e j „Geometry i P r a k t y c z ­
n e j " Daniela S c h w e i i t c r a . Przedmowę, datowaną 
w K i e s z m a r k u 1664 r., podpisał tłumacz Tan Pater-
son H a i n . O p o w i a d a wr n i e j o s t o l i k u m i e r n i c z y m , iż 
to „rzecz c u d o w n i e i pożyteczna i f o r e m n a , t y m któ-

6) J . N . Frankę. J a n Brożek. Kraków 1884. Słowa te 
wyjął p ro f . Frankę z łacińskiej r o z p r a w y p o l e m i c z n e j Brożka: 
„Dissertat io de C o m e t a A s t r o p h i l i " , 

6 ) B . m . i r. Zapewne w K r a k o w i e , po r . 1629, w któ­
r y m Brożek został księdzem. 

") Geodes i a D i s t a n t i a r u m s ine i n s t r u m e n t u e t P o l y b i i 
L o c u s O b s c u r i o r g e o m e t r i c e e x p l i c a t u s . C r a c o v i a e i n o f f i -
c i n a A n d r e a e P e t r i c o v i i , T y p o g r a p h i S. R . M , A n n o D o m i n i 
1610. 4", k a r t 7, f i g u r y w tekście. M a t e m a t y k f l a m a n d z k i 
G e m m a F r i s i u s , wydajać w. r. 1533 w A n t w e r p j i dość głośna 
w t edy Kosmograf ję A p p i a n a , dołączył do n i e j r o z p r a w k o wła­
sna i opisał w n ie j między i n n e m i sposób z m i e r z e n i a odległo­
ści od wieży, do której dojść n i e można, z a p o m o c a p o m i a r u 
i n n y c h odległości dostępnych. M a t e m a t y c z n e uzasadn i en i e te ­
go sposobu G e m m a F r i s i u s pozostawił c z y t e l n i k o w i . Brożek 
podał w swej r o z p r a w c e to uzasadn i en i e , o p a r t e n a podobień­
s t w i e trójkątów, a nad to wyjaśnił ustęp z P o l i b i u s z a , dotyczą­
cy s t o s u n k u o b w o d u do p o w i e r z c h n i w f i g u r a c h geome-
l r y c z n y c h . 

8) 4», 3 k . n. , 31 s t r . z 31 f i g . w tekście. Szczegółowy 
op i s te j książeczki i porównanie przekładu z oryginałem 
S c h w e n t e r a podałem w a r t y k u l e p . t. „P ierwszy s t o l i k m i e r ­
n i c z y w Polsce", w Przegl. Techn. z 1896 r . 
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r z y się bawią m i e r n i c t w e m w p o l u , który s t o l i k iżem 
i n u s u zawsze m i a l , częścią d l a u c i e c h y m e j własnej, 
częścią też d l a p o t r z e b y p r z y j a c i e l s k i e j . Zdarzyło się 
w ,r. 1662 ! ) , żem z I ch M . M . sławnej pamięci J ego 
M . X . J a n e m B r o s c i u s e m , k a n o n i k i e m k r a k o w s k i m 
i p l e b a n e m międzyrzeckim i z J e g o M . X . Stanisła­
w e m Pudłowskim, p robos z c z em ś. Mikołaja w K r a k o ­
w i e , ludźmi i n M a t h e s i a d m i r a c u l u m u s q u e exer -
c i t a t i s , w K r a k o w i e około tego s t o l i k a miał obszyrną 
rozmowę a p o t y m i samego jego u s u m w r z ec zy sa­
m e j ukazowaił, który z a r a z t a k a r r t s i t I ch Mościom, 
że m i o d e t c h u n i e d a l i , a żem b r e v i t e r i strukturę tego 
i u s u m p e r c o m p e n d i u m z S c h w e n t e r a z eb rawszy , n a 
p o l s k i j ęzyk przetłumaczyć musiał". 

P o „Geomet ry i " G r z e p s k i e g o i p r z y d a t k u do n i e j 
Brożka j e s t t o t r z e d i z n a n y d r u k p o l s k i , traktujący 
o m i e r n i c t w i e p r z e d S o l s k i m ; o b e j m u j e umiejętnie 
s t r es zc zen i e t r a f n i e w y b r a n y c h ustępów ze S c h w e n ­
t e r a . Słownictwo g e o m e t r y c z n e tłumacz j a k b y za­
czerpnął z G r z e p s k i e g o , bo s p o t y k a m y w określeniach 
w s z y s t k i e w y r a z y , użyte w „Geometry i " ; niektóre n a ­
w e t są l ep i e j dob rane . Tłumacz podał przełożone ze 
S c h w e n t e r a rozdziały: o m i a r a c h , o łańcuchu m i e r n i ­
c z y m , o s t o l i k u pretorjańskim, jego p o d s t a w i e i ak-
cesor jach , a w r e s z c i e niektóre z d w u n a s t u zadań, od­
noszących śię do s t o s o w a n i a s t o l i k a , wykazując p r z y -
t e m znajomość współczesnej l i t e r a t u r y p r z e z powoła­
n i e się w końcu n a „Kurs M a t e m a t y k i " k s . K a c p r a 
S c h o t t a , w y d a n y w 1661 r o k u . 

K s . Stanisław Pudłowski, którego i n i c j a t y w i e 
zawdzięczamy w y d a n i e „Traktaciku małego" , i n t e r e ­
sował się żywo i i n n e m i k w e s t j a m i t e c h n i c z n e m i , j a k 
t o wogó le było udziałem ówczesnych u c z o n y c h mate ­
matyków. W i o c h B u r a t t i n i , o s i ed l ony w t edy w P o l ­
sce, zajmujący się mechaniką, architekturą, górnic­
t w e m w O l k u s z u i b i c i e m m o n e t y w m e n n i c y k r a k o w ­
s k i e j , p isze , że Pudłowski „był n a j p o u f a l s z y m pr zy j ac i e ­
l e m p a n a G a l i l e u s z a , wówczas jeszcze żyjącego, p r z e t o 
pos i ada ! w s z y s t k i e dzieła tegoż, bądź d r u k o w a n e , bądź 
rękopiśmienne". Z i n i c j a t y w y Pudłowskiego B u r a t t i n i 
zajął się pracą n a d miarą powszechną, o które j póź­
n i e j w r o k u 1675 wydrukował po w i losku książeczkę 
o W i l n i e 2 ) . M e t r , p r o p o n o w a n y p r z e z B i i r a t t i n i c g o , 
był równy długości wahadła s e k u n d o w e g o . 

Przechodząc do p i s m łacińskich z t y c h , czasów, 
wymienić w y p a d a najprzód o p i s a n y p r z e z pro f . H . M e r -
c zynga 8) wykład s z k o l n y a r y t m e t y k i i g e o m e t r j i , wy ­
d a n y w r. 1630 p r z e z r e k t o r a szkoły arjańskiej w R a -

1) Ponieważ Pudłowski zmarł w r.1645 a Brożek vv r . 
1652, n i e mogło op i sane s p o t k a n i e mieć m i e j s c a w r. 1662. 
Zresztą z d a l s z y c h słów tłumacza w y n i k a , że mogło w i e l e l a t 
upłynąć m i e d z y s p o t k a n i e m a d r u k i e m b r o s z u r k i . Przy jąć 
w i e c wypada , że p o j a w i e n i e sie w P o l s c e s t o l i k a m i e r n i c z e g o , 
o którym w N i e m c z e c h pisał S e h w e n t e r w 1619 r., nastąpiło 
już p r z e d r. 1645. . 

2) M i s u r a u n i v e r s a l e . In V i l n a n e l l a s t a m p e r i a de P a d r i 
F r a n c e s c a n i l ' anno M D C L X X V . F o l . k. 3 i 22 z 4 t a b l . 
m i e d z i o r . P r z e d r u k tego dziełka wydany został p r z e z p . L . 
B i r k e n m a j e r a , nakładem A k a d . U m . Tłumaczenie p o l s k i e , po­
p r z ed zone p r z e d m o w a p. L . B i r k e n m a j e r a , wyszło w K r a k o w i e 
w r . 1897, nakł, A k a d . U m . , p. t . „ T : L . B u r a t t i n i e g o M i a r a 
P o w s z e c h n a " . 

J) H e n r y k Me . - c zyng , Podręcznik m a t e m a t y c z n y szkół 
p o l s k i c h za Z y g m u n t a I I I . Kraków, 1908. ( O d b i t k a z R o z p r a w 
W y d z , m a t . - p r z y r . A k a d . U m . S e r y a I I I , t . 7, dział A , zesz : II)> 

k o w i e J o a c h i m a S t e g m a n a 4 ) , a obejmujący w części 
g e o m e t r y c z n e j w i e l e c i e k a w y c h szczegółów z z a k r e s u 
m i e r n i c t w a . Objaśnione t a m jes t szczegółowo użycie 
s t o l i k a m i e rn i c z e go i z d e j m o w a n i e planów z n a t u r y 
z a J ego pomocą, tudzież p r z enos z en i e n a g r u n t f i g u r 
z planów. A u t o r mówi o l i n j a c h t r y g o n o m e t r y c z n y c h 
i w y m i e n i a t ab i l c e logąrytmowe B r i g g s a , w y d a n e 
p r z e z A d r y a n a V l a q ' a w 1628 r.; słusznie wszakże ro­
zumiejąc, iż w m i e r n i c t w i e b a r d z i e j są pożądane up ro ­
szczone r a c h u n k i , p r o p o n u j e określanie wartości l i n i j 
t r y g o n o m e t r y c z n y c h n a z a p r o j e k t o w a n y m pr ze z 
s ieb ie przyrządzie, n a z w a n y m Qaadrans resolułus. 
Zasługuje także n a uwagę w dziełku S t e g m a n a op is 
p a n t o g r a f u , ogłoszony d r u k i e m n a r o k p r z e d o p i s e m 
S c h e i n e r a (1631). N i e w y n i k a stąd, a b y S t e g m a n wy ­
konał t e n przyrząd, gdyż S c h e i n e r w y n a l a z k u swego, 
dokonanego w 1605 r. p r zez ćwierć w i e k u przeszło 
riie ogłaszał d r u k i e m , a wiadomość o n i m rozchodziła 
się p r z e z korespondencję między u c z o n y m i . Wszakże 
t a k objaśnienie użycia s t o l i k a m i e rn i c z ego , ogłoszone 
po raz p i e r w s z y d r u k i e m p r z e z S c h w e n t e r a w r.1619, j a k 
w y m i e n i e n i e t a b l i c V l a q ' a z r . 1628, j a k wre s z c i e op is 
p a n t o g r a f u w książce z r . 1630, wykazują, że j e j a u t o r 
brał żywy udział w e współczesnym r u c h u n a u k o w y m -

W dziełku łacińskiem p^-of. a k a d . k r a k . Jania Tań­
sk i ego , w y d a n e m w 1640 r . w Ingo l s z tadz i e 5 ) , obe j -
mującem ścisły wykład a r y t m e t y k i , t r y g o n o m e t r j i 
p r o s t o l i n i j n e j i s f e r y c zne j oraz t a b l i c e l i n i j t r y g o n o m e ­
t r y c z n y c h , podane zostały przykłady, odnoszące się do 
m i e r n i c t w a . Również niektóre z a d a n i a z g e o m e t r j i 
p r a k t y c z n e j mieści w sobie n a d e r c e n n a w piśmiennic­
t w i e m a t e m a t y c z n e m książeczka M a c i e j a Głoskowskie-
go 6 ) , w y d a n a b e z i m i e n n i e p. t. „Geometr ia P e r e g r i -
nans 7 ) . Główną j e j wartość naukową s t a n o w i pos ta ­
w i e n i e 21 zadań, odnoszących się przeważnie do po­
m i a r u odległości niedostępnych i to t a k i c h , które t y l k o 
zapomocą l i n j i p r o s t e j rozwiązane być mają. Z a d a n i a 
t e zwróci ły n a s i eb i e uwagę j ednego z n a j l e p s z y c h 
w o w y m czas ie geometrów h o l e n d e r s k i c h F r a n c i s z k a 
Sc l i oo t ena , który w s w y c h „ćwiczeniach m a t e m a t y c z ­
n y c h " z r . 1656 podał rozwiązanie p i e r w s z y c h szesna­
s t u zadań Głoskowskiego, zaznaczając, że d w a z pomię­
dzy t y c h zadań bez użycia k o l a rozwiązać się n i e dają. 
A l e w r. 1656 Głoskowski już n i e żył. W k o r e s p o n d e n ­
c j i j ego z a s t r o n o m e m gdańskim H e w e l i u s z e m z n a j d u j e 
się l i s t z r. 1648, w którym Głoskowski p r o s i H e ­
w e l i u s z a o przysłanie t e l e s k o p u , w c e l u dokończenia 
m a p y W i e l k o p o l s k i , n a d którą o d d a w n a p r a c u j e i do 
które j w i e l e już zebrał materjalów. J e d e n r y s więce j , 
pozwalający zaliczyć Głoskowskiego do s z e r e gu w y b i t ­
n i e j s z y c h techników n a s z y c h X V I I s t u l e c i a . Z p i s m 

•*) J o a c h . S t e g m a n i I n s t i t u t i o n u m M a t h e m a t i c a r u m l i b r i 
I I , q u i b u s i n i t i a I A r i t ) i m e t i c a e , I I G e o m e t r i a e , p r o i n c i -
p i e n t i b u s d i l u c i d e e x p l i c a n t u r , e t ad p r a x i n v a r i e a c c o m o d a n -
t u r : j u s s u s u p e r i o r u m i n u s u m S c h o l a e R a c o v i a n a e c o n s c r i p t i 
(1630). D r u k S e b a s t y a n a S t e r n a c k i e g o w R a k o w i e . 

•r>) M . J o h a n n i s Toński T . et M . D , i n acad., C r a c . M a t h . 
A r i t i h m e t i c a v u l g a r i s et T r i g o n o m e t r i a r e c t i l i n e a r u m p r o u t 
un i v e r sae . G e o m e t r i a e p r a c t i c a e a l i i s q u e Ma theseos p a r t i b u s , 
G e o g r a p h i a e , A r c h i t e c t o n i c a e , G n o m o n i c a e e t c . s u b s e r v i t . 

« ) P o r . „Macie j Głoskowski, m a t e m a t y k p o l s k i X V I I w., 
skreślil i J . N . Frankę i A . J a k u b o w s k i " . Rozprawy i Spraw, 
z pos. wydz. mat.-przyr. Akad. Um. T o m V , s t r . 126 — 159, 

7) B . r . i m . 40, k , 39. R o k w y d a n i a określa p r o f ; Frankę 
między r . 1643 a 1648. 
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współczesnych wymienić w y p a d a jeszcze n i e d r u k o -
waną „Geometryą" Narońskiego 1 ) , obejmująca także 
szczegóły z g e o m e t r j i p r a k t y c z n e j . 

P o d kon i e c X V w i e k u z a z n a c z y l i swą działalność 
piśmienniczą j e z u i c i : S o l s k i i T y l k o w s k i . W l a tach 
1683, 1684 i 1686 wysz i ly z d r u k u w K r a k o w i e t r z y 
księgi obszernego dzieła k s . Stanisława So l sk i ego (ur . 
1622, z m . 1701) : „Geometra P o l s k i , to j es t n a u k a r y ­
sowan ia , podziału, p r z e m i e n i a n i a i r o z m i e r z a n i a l i n i j , 
angulów, f i g u r y b r y l pełnych 2 ) " . Z a w a r t a w księdze 
p i e r w s z e j część t e o r e t y c z n a , j a k k o l w i e k obsze rn i e j s za 
znaczn i e , jasnością i ścisłością n i e dorównywa j e d n a k 
krótkiemu wykładowi g e o m e t r j i w książeczce G r z e p ­
sk i ego . Zato część p r a k t y c z n a , stanowiąca księgę d r u ­
gą, zasługuje n a uwagę, j a k o p i e r w s z y w języku po l ­
s k i m obsze rn i e j s z y wykład m i e r n i c t w a . O r y g i n a l n i e 
n a p i s a n a i p r a w d z i w i e pożyteczna w s w o i m czasie księ­
g a t a z a w i e r a niektóre własne pomysły i opracowa­
n i a a u t o r a . 

Najprzód S o l s k i uczy mierzyć po la , op i su j e narzę­
d z i a m i e r n i c z e , a między i n n e m i własnego pomysłu wó­
zek m i e r n i c z y i tablicę mierniczą ( s t o l i k bez b u s o l i ) ; 
da l e j u c z y mierzyć odległości, wysokości i głębokości 
i przenosić oko l i c e n a pap i e r , w r e s z c i e podaje spo­
soby m i e r z e n i a wysokości zapomocą c i e n i a . D w i e na­
stępne „ zabawy" są już więcej, t e o r e t y c zne , poświę­
cone sposobom m i e r z e n i a p o w i e r z c h n i różnych f i g u r 
płaskich. U c z y p o t e m S o l s k i przenosić n a p a p i e r wy ­
n i k i pomiarów i op i su j e swój . i n s t r u m e n t a b r y s o w y " 
( s t o l i k z busolą). O s t a t n i a z zabaw t e j księgi obejmuje 
sposoby d z i e l e n i a f i g u r g e o m e t r y c z n y c h i p r a k t y c z n e 
wskazówki, j a k dziel ić g r u n t a , wreszc i e naukę 
o m i a r a c h . 

T r z e c i a księga „Geometry P o l s k i e g o " z a w i e r a : 
najprzód naukę o m i e r z e n i u p o w i e r z c h n i i objętości 
b r y l g e o m e t r y c z n y c h , wyłożoną niedość s y s t e m a t y c z ­
n i e i ściśle, da l e j wykład g n o m o n i k i , p i e r w s z y w ję­
z y k u p o l s k i m , wres z c i e wykład a r y t m e t y k i , o r y g i n a l n i e 
ułożony w i e r s z e m i prozą. 

W w i e l u s w y c h częściach szwankujące, a le w nie­
których,, a zwłaszcza w dz i a l e zastosowań p r a k t y c z ­
n y c h , ba rdzo dobre , oddało dzieło So l sk i e go o geome­
t r j i , i j a k o p i e r w s z e u nas w t y m z a k r e s i e i p r z e z długi 
czas j edyne , z n a k o m i t e usługi. W ciągu kilkudziesię­
c i u l a t po jego w y d a r i i u , . k t o t y l k o w k r a j u , n i e zna­
jąc łaciny, chciał się czego nauczyć "z g e o m e t r j i , 
a zwłaszcza p r a k t y c z n e j , t e n zaglądali do „Geometry 

1) Rękopis w B i b i . A k a d . U m , K r a k . F o l i o , 267 s t r . , f i g u ­
r y w tekście. Tytuł : „Opisanie własności t ey X H - g i w t o r e g o 
t o m u , gdz i e w n i m G e o m e t r i a a lbo R o z m i a r . T r a c t o w a n i a 
y r o b i e n i a w s z e l k i c h d e l i n e a t y i , t ak odległości, wysokości, sze­
rokości, głębokości; j a k o tesz r o z p o s t a r c i a p l a c u z i e m i e y wy ­
m i a r u napełnienia wsze l k i e go . Wz ię ta z E u k l i d e s a o począt­
k a c h p u n c t u , l i n i j y w s z e l k i c h powierzchności; p o t e m tego 
własne używanie p r z e z s i nusa , t angen ta , s e can ta . Z p r z y d a t ­
k a m i od różnych autorów r o b i e n i a tego różnemi i n s t r u m e n ­
t a m i y z wiel i ) i n v e n t y i doświadczenia samego, p r z y t y m Cos-
m o g r a p h i a y G e o g r a p h i a . to j e s t O p i s a n i e n i e b a y z i em i e . T o 
w s z y s t k o z f i g u r a m i do każdey r zeczy d e l i n e o w e m i na p o l s k ' 
język przetłumaczono, nap i sano y na światło wydano od A u ­
t o r a J o s e p h a N a r o n o w i c z a Narońskiego. R o k u Pańskiego 1659. 
10 M a i " . . 

2) T r z y księgi i n f o l i o : I s t r . 228, II s t r . 152, I I I s t r . 
204, w s z y s t k i e z f i g u r a m i w tekście i 25-ma t a b l i c a m i r y t e -
nr i , częścią na d r z ew i e , a częścią n a m i e d z i . 

P o l s k i e g o " . To też p r a c a So l sk i e go s t a n o w i d l a nas 
cenną pamiątkę, odnośnie zaś do słownictwa pozosta­
n i e n a zawsze j e d n e m z na j boga t s z y ch źródeł. 

Pomysły swe i o p r a c o w a n i a w dz i ed z in i e m i e r ­
n i c t w a poddali także S o l s k i pod sąd świata uczonego 
i w r . 1688 ogłosił d r u k i e m po łacinie „Nową praktykę 
pomiarów g e o m e t r y c z n y c h " 3 ) . W c z a sop i smach n a u ­
k o w y c h l i p s k i c h z końca X V I I w . znalazł b i o g r a f So l ­
sk iego Krzyżanowski 4) poch l ebne w z m i a n k i o t e j 
p r a c y . Dzieło So l sk i e go „Arch i tekt P o l s k i " , o którem 
będzie m o w a p r z y mechan i ce , o b e j m u j e również nie­
które szczegóły z i n z y n i e r j i c y w i l n e j . 

O d m i e n n y c h a r a k t e r od p i s m o m i e r n i c t w i e So l ­
sk iego , przedstawiała łacińska G e o m e t r j a P r a k t y c z ­
na B) j e z u i t y ks . Wo j c i e cha Tylków sk iego (ur . 1629, 
z m . 1695) . J e s t t o treściwe k o m p e n d j u m szko lne , t r a k ­
tujące o różnych me todach pomiarów, dostępne 
u c z n i o m , posiadającym już zasady g e o m e t r j i i t r y g o -
n o m e t r j i i korzystającym z objaśnień nauczyc i e l a , 
a zwłaszcza z pokazów narzędzi m i e r n i c z y c h , których 
rysunków a u t o r n i e podaje . Książeczkę z d o b i j e d n a 
t y l k o t a b l i c a , przedstawiająca k w a d r a t m i e r n i c z y , na­
rzędzie r o zpowszechn i one jeszcze w' o w y c h czasach , 
i j e d n a f i g u r a t r y g o n o m e t r y c z n a . T e k s t j e s t wogóle 
ściślejszy niż u So l sk i e go . K w a d r a t m i e r n i c z y a u t o r 
niewfłaściwie n a z y w a kilometrem, choć p r z y z n a j e , że 
i n n i rozumieją p od tą nazwą circinum mensorium, pe­
w i e n rodza j g r a f o m e t r u , który op i su j e bez r y s u n k u . 
O p i s u j e również i n n e narzędzia: zwierciadło, baculum 
J a c o b i , k w a d r a n t , a s t r o l a b i u m , k o m p a s z dyoptrą, sto­
su je t rygonometr ję , mówi o m i e r z e n i u pól w Po l s c e . 
Wykład j e s t ścisły i w y k a z u j e obe znan i e a u t o r a ze. 
współczesną literaturą. T y l k o w s k i uczył w ko l e g j a ch 
j e z u i c k i c h t e o l o g j i , f i l o zo f j i i m a t e m a t y k i i wydał k i l k a 
dzieł łacińskich w różnych p r z e d m i o t a c h . 

P i e r w s z a p o l o w a X V I l i w i e k u j e s t o k r e s e m za­
s t o j u naszego piśmiennictwa t e chn i c znego . D o p i e r o po 
r . 1740 pojawiają się d r u k i i to mn ie j s zego znaczen ia . 
Informacja matematyczna k s . Wo j c i e cha Bys t rZonow-
sk i ego z r . 1743 z a w i e r a w „Informacyi h y d r o t e c h n i c z 
n e j " krótki i ogólniejszy p a r a g r a f : „O l i b e l l a c y i a lbo 
p r o w a d z e n i u d u k t u w o d y " , a w „ Informacyi geome­
t r y c z n e j " ustępy: „o m i a r a c h , o m i a r a c h g eome t r y c z ­
n y c h , o m i a r a c h p o s p o l i t y c h " , s t r eszczone z Solskiego. 
Ściślejsze i więcej szczegółowe s t r e s z c z en i e niektó­
r y c h rozdziałów So l sk i e go , dotyczących m i e r n i c t w a 
w p o l u , podał ks . Marcin B y s t r z y c k i , j e z u i t a (ur . .1692, 
z m . 1754) w swe j „Geometry i G o s p o d a r s k i e j " , s tano-

3) P r a x i s ne va et e x p e d i t i s s i m a G e o m e t r i c e M e n s u r a n -
d i D i s t a n t i a s A l t i t u d i n e s et P r o f u n d i t a t e s A u t h o r e , P. S t a -
n i s l a o S o l s k i , P o l o n o Soc. J e z u . A . D. 1688 C r a c o v i a e ex O f f i -
c i n a F r : Ce za ry , 4«, k . 6, s t r . 136. 

4) Najobszerniejszą wiadomość o S o l s k i m i jego dz i e ­
łach podał p r o f e so r dawnego u n i w e r s y t e t u w a r s z a w s k i e g o 
A d r j a n Krzyżanowski, w îozprawie, odc zy t ane j n a pos i ed z en iu 
p u b l i c z n e m u n i w e r s y t e t u d . 31 l i p c a 1822 r., p. t. „O życiu 
u c z o n e m Stanisława S o l s k i e g o " . R o z p r a w a t a w y d r u k o w a n a 
została w b r o s z u r c e i n 40 p. t. „Posiedzenie p u b l i c z n e K r . 
W a r s a . U n i w e r s y t e t u . . . 31 l i p c a 1822. W W a r s z a w i e u G l i i k s -
b e r g a " . Wyszła także w o d d z i e l n e j o d b i t c e i n 40, s t i . 50. 

s ) G e o m e t r i a p r a c t i c a , c u r i o s a , i n très l i b r o s d i v i s a 
q u o r u m p r i m u s ag i t de l ineae , s e cundus de s u p e r f i c i e l , t e r t i u s 
de c o r p o r i s d. imensione. A u c t o r e P. A d a l b e r t o T y l k o w s k i So-
c i e t a t i s J e s u Sace rdo t e , P o s n a n i a e T y p i s C o l l e g i i S. J . A n n o 
1692. 80, s t r . 495 ( m y l n e l i c z b o w a n i e , rzeczywiście 365). 
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wiącej „przydatek" do c z w a r t e g o w y d a n i a Oekonomiki 
H a u r a ') z r. 1744. 

W d r u g i e j połowie X V I I I s t u l e c i a zasługuje n a 
uwagę artykuł, p o d a n y w łacińskiem czasopśmie Acta 
literaria Regni Poloniae (1755), w y d a w a n e m w W a r * 
s zaw ie p r z e z M i t / J e r a . Ar tykuł t r a k t u j e o n o w y m p r z y ­
rządzie n i w e l a c y j n y m 2 ) , a a u t o r e m artykułu 5 w y n a ­
lazca przyrządu był H e n r y k K i i Im (ur . 1690, z m . 1769) , 
p r o f e so r m a t e m a t y k i w g i m n a z j u m gdańskiem. Za­
jął on poważne s t a n o w i s k o w dz i e j a ch n a u k m a t e m a ­
t y c z n y c h , wprowadzając do n a u k i g e o m e t r y c z n e p r z ed -
s t a w i e n i e ilości u r o j o n y c h *)i Pisal i także ..Rozmyślania 
nad początkiem źróde ł " i ) , rozprawę łacińską, za którą 
otrzymał w r o k u 1741 nagrodę w B o r d e a u x 'i r o z p r a w a 
w y d a n a t a m została w przekładzie f r a n c u s k i m . W 174.'! 
r. założył w Gdańsku T o w a r z y s t w o p r z y r o d n i c z e . J ego 
w y n a l a z e k przyrządu n i w e l a c y j n e g o n i e m a t e c h n i c z ­
nego znaczen ia , w y k a z u j e j e d n a k oryginalną pomy­
słowość. 'K ii l i n p r o p o n u j e do m i e r z e n i a spadków po­
w i e r z c h n i r z e k używanie w a g i . w o d n e j , które j rurę 
poziomą t w o r z y k i s z k a skórzana 20' długa, 3 / 4 " śred­
n i c y , p r z e s y c o n a tłuszczem, a b y n i e przepuszczała 
w o d y . R u r k i p i o n o w e są s z k l a n e i t a k u s t a w i o n e n a 
dwóch s t a t k a c h , że dają w p r o s t w z n i e s i e n i e słupa w o d y 
w wadze , n a d p o z i o m e m r z e k i , w m i e j s c u u s t a w i e n i a . 
Różnica dwóch wziesień określa spadek p o w i e r z c h n i 
r z e k i n a dane j długości. Zastąpienie w wadze w o d n e j 
r u r y po z i ome j m e t a l o w e j długą giętką kiszką s tano­
wiło p i e r w s z y zawiązek w a g i w o d n e j k i s z k o w e j (Sch la -
u c h - K a n a l w a g e ) , próbowanej n a d r o g a c h żel. w e F r a n ­
c j i w r o k u 1840 i 1879 •'•). D o p o z i o m o w a n i a r z e k 
przyrząd t e n m n i e j jeszcze się nadawał. W y n a l a z c a 
wyraził nadzieję że m e t o d a j ego zas t o sowana zosta­
n i e w Po l s c e do z m i e r z e n i a s p a d k u Wisły między K r a ­
k o w e m a Gdańskiem, a le zawiódł się. w o c z e k i w a ­
n i a c h . Pracę jego wszakże, podaną w czasopiśmie w a r -
s z a w s k i e m z połowy X V I I I w i e k u , zaznaczyć w y p a d a 
w dz i e j ach naszego piśmiennictwa t e chn i c znego 
w d z i a l e inżynier i i . 

Z druków d r u g i e j połowy X V I I I w i e k u , odnoszą­
c y c h się do m i e r n i c t w a , w y m i e n i m y t u jeszcze piękny 
p l a n W a r s z a w y , zdjęty i n a r y s o w a n y n a c z t e r e c h w i e l ­
k i c h a r k u s z a c h p r z e z podpułkownika i inżyniera Króla 
i Rzpł i te j Iticauri dc T i r r c g a i l l e ' a a s z t y c h o w a n y p r z e z 
.Mars ta l sk i ego w r o k u 1762 e ) . P l a n t e n , p r z e r y s o w a n y 
n a mniejszą skałę p r z e z R i c c i Z a n n o n i V g o , wszedł j a k o 
j e d n a t a b l i c a do a t l a s u z i e m p o l s k i c h , złożonego z 25 

1) T r z y p i e rws z e w y d a n i a H a u r a , z l a t 1675, 1679 i 1693 
wyszły bez g e o m e t r j i . W w y d a n i u p i a t e m z 1757 r. g e o m e t r j a 
mieści sié n a s t r . 226 — 246, z 25 f i g u r a m i n a c z t e r e c h t a ­
b l i c a c h , zapożyczonemi z S o l s k i e g o . 

2) Tytuł artykułu: „Descr ipt io novae M a c h i n a e p r o 
l i b r a n d i s apu i s i n t e r duo l o c a l o n g i s s i m e a se i n v i c e m re -
m o t a et ad i d e m F l u m e n s i t a " . S t r . 187 — 211 z 1 t a b l . f i g . 

3) P o r . M . C a n t o r . V o r l e s u n g e n i i b e r G e s c h i c h t e d e r 
M a t h e m a t i k , t. I I I (r. 1S98), s t r . 702 — 701. 

4 ) M e d i t a t i o n e s de o r i g i n e f o n t i o r u m . 
5) P o r . J o r d a n . H a n d b u c h de r V e r m e s s u n g s k u n c l e . S t u t t ­

g a r t 1897, t , I I , s t r . 451. 
G) P l a n de l a v i l l e de V a r s o v i e , dédié à S. M . A u g u s t e 

I I I , R o i de P o l o g n e , E l e c t e u r de Saxe etc . , levé p a r o r d r e de 
S. E . M . le C o m t e Bieliński G rand , Maréchal de l a C o u r o n n e , 
p a r M . P . R i c a u d de T i r r e g a i l l e L i e u t . C o l o n e l e t Ingénieur 
a u s e r v i c e d u R o i et de l a république en 1762. Se vend 
à V a r s o v i e avec pr iv i l ège d u R o i . M a r s t e l s k i f e c i t . 

t a b l i c i w y d a n e g o w Paryżu k o s z t e m i s t a r a n i e m księ­
c i a Jabłonowskiego 7 ) . N iek tóre w y r a z y p o l s k i e z m i e r ­
n i c t w a o b e j m u j e mało z n a n a książeczka L e n c z e w s k i e ­
go 8 ) „ w y d a n a w W i l n i e w r*. 1757, traktująca n a 48 
s t r o n a c h wstępu wogóle o m a t e m a t y c e , z p o d a n i e m 
słownictwa z g e o m e t r j i e l e m e n t a r n e j i p r a k t y c z n e j . 
N i e j e s t to j eszcze słownictwo T o w a r z y s t w a do ksiąg 
e l e m e n t a r n y c h , a le j e d n a k niektóre wy,razy łacińskie, 
w d a w n i e j s z y c h książkach nas z y ch używane, są już 
spo lszczone , j a k n p . „prawid ło " ( reguła ) , „odleg ln ik" 
(régula a e q u i d i s t a n t i u m ) , . .węgielnica" ( no rma ) , 
„grr intwaga" ( l i b e l l a ) , „wzó r " ( t r a n s p o r t a t o r ) , „ p r ę t y " 
( pe r t i cae ) , „klucz" ( sca la ) , . . s z n u r " ( m i a r a , f u n i c u l u s ) , 
„tablica (mënsula) , „miern ik" ( p a n t o m e t e r ) , ,-.puł-
c y r k u l " ( s e m i c i r c u l u s ) , „ s tawnik" ( s ta to r ) , „dzielnicz-
k a " ( c i r c inus p r o p o r t i o n u m ) . 

W łacińskiej g e o m e t r j i 9) k s . Jakóba N a k c j a n o -
wiuza , j e z u i t y , p r o f e s o r a i a s t r o n o m a u n i w e r s y t e t u 
wileńskiego, podane zostały niektóre szczegóły z m i e r ­
n i c t w a op is i użycie kątomierza z d y o p t r a m i , s t o l i k a 
m i e r n i c z e g o , w a g i w o d n e j , d y o p t r y z p i o n e m do po­
z i o m o w a n i a i łaty z krokiewką ( j ak u Strumieńskiego) . 
P r z y krótkich w z m i a n k a c h o narzędziach n i w e l a c y j n y c h , 
powołuje się a u t o r n a n i e m i e c k i e dzieło L e u p o l d a The 
atrumSiaticum z r . 1726, w którem op isane są wszys t ­
k i e z n a n e narzędzia. 

J a k k o l w ' i e k książka s z k o l n a , g e o m e t r j a N a k c y a n o -
wicza obejmowała j e d n a k więce j szczegółów p r a k t y c z ­
n y c h , aniżeli „Początki m i e r n i c t w a wo j ennego d l a s z l a ­
c h e t n e j młodzi r y c e r s k i e j Króla J m c i P o l s k i e g o " , po 
p o l s k u i n i e m i e c k u w y d a n e w T o r u n i u , be z r o k u 1 0 ) . 
T e k s t p o l s k i tłumaczył z n i em i e ck i e go , p r z y użyciu na ­
d e r p i e r w o t n e g o słownictwa, k s . de B r o c h w i e J e l i n e k , 
p r e f e k t pijarów. Z narzędzi op i sane j e s t t y l k o astro-
l a b i u m ( „gwiazdomierz " ) z d y o p t r a m i , o raz p r zeno ­
śnik („Przenosiciel a lbo pułcyrkuł m i e r n i c z y " ) i 

Z a d a n i a m i z m i e r n i c t w a zajmowało się T o w a r z y ­
s t w o P r z y r o d n i c z e w Gdańsku i nagrodziło w 1767 roz ­
p r a w k i : g e o m e t r y przysięgłego A n d r z e j a A u e r a u ) , l i -

">) C a r t e de l a P o l o g n e divisée pa r p r o v i n c e s et p a l a t i -
na t s e t subdivisée p a r d i s t r i c t s , c o n s t r u i t e d'après quant i té 
d ' a rpen tages , d ' obse r va t i ons et de m e s u r e s p r i s e s s u r les 
l i e u x . W d e d y k a c j i mówi Z a n n o n i , że a t l a s w y k o n a n y z o s t a ! 
według d o s t a r c z o n y c h m u pomiarów i d a n y c h , j a k i e w ciągu 
l a t 20 z b i e r a n e były w k r a j u k o s z t e m i s t a r a n i e m K s . J a ­
błonowskiego, 

8) M a t h e m a t y k i P o l s k i e j X i e g a P i e r w s z a . Wiadomości 
początkowe w s z y s t k i m ogólnie y szczególnie częściom M a t h e ­
m a t y k i służące. A r y t h m e t y k a s z k o l n a , m i e r n i c z a i c y w i l n a , 
tudzież m o n e t y państw e u r o p e j s k i c h należytym porządkiem 
op i sane a d l a łatwiejszego p o j m o w a n i a c z y t e l n i k o w i o jczy­
s t y m jeżykiem p r z e z rozmowę d w u c h osób ułożone p r a c a 
M . A n t o n i e g o L e n c z e w s k i e g o , K o m o r n i k a W X L . R o k u 1757, 
w W i l n i e , w d r u k . X X . Franciszkanów, 80, k. 7 n l . , s t r . 48, 
189, k. 1, t a b l . 2. 

» ) P r a e l e c t i o n e s m a t h e m a t i c a e ex W o l f i a n i s E l e m e n t i s 
ado rna t ea . T o m u s P r i m u s . V i l n a e 1761. 80, s t r . 310, t a b l . 16. 

10) 40, k. n l . 4, s t r . 133, rej> k, 1, t a b l : 2, f i g : 34: B e n t ­
k o w s k i podaje r o k w y d a n i a 1766. 

U ) A n d r e a e A u e r n o b i l i s l i t h u a n i e t g eome t rae ju i/at i 
i n d i s t r i c t u C a u e n s i . D i s q u i s i t i o p r o b l e m a t i s m a t h e m a t i c i : 
„mensurare et d i s t r i b u e r e s y l v a m au t p a l u d e m i n a c c e s s i -
b i l e m e t c . " quam p n a e m i o J a b l o n o w s k i a n o S o c i e t a s P h y s i c e 
G e d a n e n s i s ad fec i t . . . 1767, str., 32 i 2 t a b l . f i g : 
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t w i n a , i K r y s t y a n a Henftyka W i l k e g o ] ) z L i p s k a , o po­
m i a r z e niedostępnego i n i e p r z e j r z y s t e g o l a s u l u b b i o ta , 
w y d r u k o w a n e w zb i o r z e ogólnym: Salutiones próbie-
małum 2 ) , po (łacinie i po n i e m i e c k u . 

Praktyczną książeczkę o m i e r n i c t w i e przełożył 
z f r a n c u s k i e g o p i j a r k s . I gnacy B a z y l i B y s t r z y c k i 3 ) . 
O b e j m u j e o n a w krótkości: arytmetykę, l o n g i n o m e -
tr ję, planimetrję i t rygonometr ię . Słownictwo w n i e j 
n i e w i e l e l epsze od p r oponowanego p r z e z L e n c z e w s k i e ­
go. Z narzędzi op i su j e : „tablicę mierniczą", „pulkolo 
c z y l i semicyrkuił" i „szrzodwagę a lbo l i b e l l e " . O t e j 
o s t a t n i e j mówi: „Jest i c h rodzajów t r z y , insze są 
s z r z o d w a g i do w o d y (waga w o d n a ) , i n n e do p o w i e t r z a 
( l i be l l a ) a i n n e do o łowiu" ( d y o p t r a z p i o n e m ) . W t r y ­
g o n o m e t r i i używa n a z w łacińskich. D o b r y podręcznik 
f r a n c u s k i C l a i r a u t ' a , 4) przełożył ba rdzo słabo pod 
względem języka i słownictwa następca N a k c y a n o w i c z n 
w u n i w e r s y t e c i e wileńskim k s . M «rein O f U a n i c k i P o -
czobut . S p o t y k a m y J a m znów „pułcyrkuł m i e r n i c z y 
a lbo g r a f o m e t r " (półkole) i „ transportator" (przeno­
śn i k ) ) . W p r z y p i s k u jeszcze dodaje tłumacz: „ogulnie 
i n s t r u m e n t do m i e r z e n i a Angutów służący zwać się 
m a G o n i o m e t r y k i e m " B ) . Równocześnie wyszła w W i l ­
n i e „Nauka m a t e m a t y c z n a " ks . Józefa M a r q n a r t a . 
w dwóch t o m a c h , z których d r u g i o b e j m u j e „Geome-
tr ję c z y l i Z i e m i o m i e r s t w o n a t r z y części podz i e l one 
( l i n i o m i e r s t w o , płaszczyznomierstwo, pełnościmier-
s t w o ) , d l a pojęcia łatwiejszego do p r a k t y k i p r zys toso ­
w a n e 6 ) . A u t o r op i su j e „astrolabium", „ transportator" , 
„stol ik", „małą ważkę a lbo g runtwagę " . P r z y słabym 
języku i n i e u f o r m o w a n e m jeszcze słownictwie wykład 
j es t treściwy i p r a k t y c z n y . 

Z p i s m J a n a BakaJtowic,za, g e o m e t r y przysięgłego 
i królewskiego inżyniera wo j skowego , który n a liście 
oficjalistów Kom ' i s j i W o j s k o w e j Obo j ga Narodów 7) 
podany j e s t j a k o „pułkownik k a r t g e o g r a f i c z n y c h " 
z płacą roczną 8000 z łp„ wymien ić należy w y d a n a 
w W a r s z a w i e w r . 1773 książeczkę francuską o poz io-

1) H r . C h r i s t i a n H e i n r i c h W i l k e aus L e i p z i g . A b h a n d -
l u n g l i b e r d ie F u r s t l . J a b l o n o w s k i s c h e P r e i s a u f g a b e aus der 
E r d n i e s s k u n s t : „einen unzugànglichen u n d u n d u r c h s i c h t l i -
g en W a l d . ode r M o r a s t , a u f d i e beste W e i s e auszumessen. . . " , 
1767, s t r . 32 z 1 t a b l . f i g . 

2) S a m m l u n g de r ûber d i e F i i r s t J a b l o n o w s k i s c h e n A u f -
gaben aus den p o l n i s c h e n G e s c h i c h t e n der E r d m e s s k u n s t u n d 
H a u s h a l t u n g s k u n s t v o n der N a t u r f o r s c h . Gesellschafï i n D a n -
z i g gekrônten P r e i s c h r i f t e n . S o l u t i o n e s p r o b l e m a t u m e t c , 
D a n z i g , 1767, 40. 

8) G e o m e t r y a a lbo niektóre łatwiejsze sposoby do roz -
m i e r z a n i a w s z e l k i c h długości, szerokości i wysokości l u b głę­
bokości, k u u c z c i w e j i pożytecznej zabawie każdego k a w a l e r a , 
z f r a n c u s k i e g o n a o j c z y s t y język przełożona, w W a r s z a w i e 
w d r u k . p i j a r s k i e j , r . 1769. P o d d e d y k a c j a podp i s X . B. B . 
S c h o l . P i a r , 8», s t r . 114 i t a b l . 8. 

•>) Początki G e o m e t r y i . Dzieło J M P a n * C l a i r a u t . . . Z f r a n ­
c u s k i e g o na p o l s k i język przetłumaczone. W W i l n i e , w d r u k . 
S. J „ 1772, 80, s t r . X I V i 219, r e j e s t r u s t r . X X I I z 14 t a b l . r y s : 

s) Dziełko C l a i r a u t ' a t a k długotrwale miało powodzen i e 
że w r 1885 przełożone zostało powtórnie n a język p o l s k i 
p r z e z Stanisława Przystańskiego i „ z rozporządzenia M i n i s t r a 
w y c h o w a n i a p u b l i c z n e g o p r z e znac zone do szkół Okręgu N a u ­
kowego W a r s z a w s k i e g o " . ( D w a w y d a n i a : W a r s z a w a , 1856 
i 1857). W t y m d r u g i m przekładzie, co do języka i słow­
n i c t w a zupełnie p o p r a w n y m , na zwy narzędzi sa podane , j a k 
wyżej , w n a w i a s a c h . 

0) W i l n o , 1772, 8«, k. 4, s t r . 146, r e j e s t r u k. 7 i t a b l i c 
z f i g u r a m i I X . 

7) T . K o r z o n . W e w n . D z i e j e P o l s k i , V , 38. 

m o w a n i u 8 ) . A u t o r p o w i a d a w p r z e d m o w i e , że, w y d a w ­
szy d w a dzieła, j edno o inżynierji 9) a d r u g i e o wo j ­
n i e 1 0 ) , zamierzał wydać r z e c z o ob ron i e f o r t ec , n i e 
mogąc wszakże do tego p,rzystąp'ić u ) , p i s ze t y m c z a ­
sem o p o z i o m o w a n i u , „ także p o t r z e b n e m d l a k r a j u " . 
P i s m o j es t ogólnikowe, podz i e l one n a trzynaście roz­
działów, ba rdzo krótkich. A u t o r wykłada najprzód teo­
rję, mówi o p o z i o m i e r z e c z y w i s t y m i p o z o r n y m , w s p o 
m i n a p o m i a r y P i c a r d ' a , a le j a k o narzędzie p o z i o m nicze 
wymieilia t y l k o wagę wodną, n i e opisując j e j wca l e . 

|^Mów'i da l e j o p r a k t y c e p o z i o m o w a n i a z wagą w o d n a 
f i łatą, u c z y zapisywać odc zy tane n a łacie wysokości, 

zdejmować p r o f i l wy tkn ię te j n a g r u n c i e l i n j i , w s p o m m a 
0 p o z i o m o w a n i u r z ek , p o z i o m o w a n i u p r z y r e g u l a c j i 
p o w i e r z c h n i g r u n t u , p r z y łączeniu dwóch r z e k k a n a ­
łem (powołując się n a B e l i d o r a ) i p r z y o s u s z a n i u g r u n ­
tów błotnistych. Są to w s z y s t k o luźne u w a g i , mało 
mające związku z włłaściwą praktyką p o z i o m o w a n i a . 
Mówiąc w o s t a t n i m ro zdz i a l e o d o p r o w a d z a n i u w o d y 
do m ias t , w s p o m i n a p r z y p a d e k ze swe j p r a k t y k i wo­
j e n n e j , n a t r a f i e n i e w p r z e k o p i e n a skałę, którą z m u ­
szony był rozsadzać, i dodaje w p r z y p i s k u : „Niebo­
s z c z yk p a n C z a k i używał m n i e j więcej t ego samego 
sposobu n a l i t e w s k i e j r zece N i e m n i e , p r z y u s u w a n i u 
skał, wstrzymujących cafłkowici* żeglugę; t e n to C z a k i 
zdjął kartę geograficzną całej P o l s k i i podał p r o j e k t 
połączenia P i n y z M u c h a w c e m ; zaczął n a w e t w y k o n y ­
w a n i e , g d y śmierć, nieprzyjaciólka projektów, pr ze ­
szkodziła u r z e c z y w i s t n i e n i u " . 

W w y d a n y m przez T o w a r z y s t w o do ksiąg e l emen ­
t a r n y c h w r . 1780 przekładzie f r a n c u s k i e j G e o m e t r j i 
L l i u i l l e r a , d o k o n a n y c h p r z e z X . Gawrońsk iego 1 2 ) , obe j ­
mującym w krótkości „P ierwsze początki m i e r n i c t w a 
1 równoważenia", w p r o w a d z o n e zostało słownictwo, do 
dziś będące w użyciu. S p o t y k a m y t a m w y r a z y : „kąto­
m i e r z " ( g r a p h o m e t r u m ) , „poz iemnie" ( h o r i z o n t a l i t e r ) . 
„poz iomy" ( ho r i z on ta l i s ) , „p rawid ło " ( a l i dada , reguła ) , 
„przenośnik" ( t r a n s p o r t a t o r ) , „ równowaga" ( l i be l l a ) 
„ równoważenie " ( l i b e l l a t i o ) , „stanowisko" ( s t a t i o j , 
„s topień" ( g r adus ) , „stol ik g e o m e t r y c z n y " ( t a b u l a 
p r a e t o r i a n a ) , a także p o l s k i e n a z w y l i n i j t r y g o n o m e ­
t r y c z n y c h . Ze słownictwa tego n i e skorzystał a u t o r 
„Początków m i e r n i c t w a d l a młodzieży aplikującej do 
s t a n u w o j s k o w e g o 1 3 ) , ułożonych sposobem pytań i od­
pow i ed z i . M o w a t a m o „długomierstwie" , „plaźmomiejr-
s t w i e " i „pe łnomierstwie" . Rzecz ba rdzo e l e m e n t a r n a , 
język słaby. 

8) Tra i té s u r le n i v e l l e m e n t pa r M r . B a k a l o w i c z ingv-
njieur d u roy â V a r s o v i e , 1773. Mała 8 -ka , k . n. 2, s t r . 62. 
R z a d k a tę książeczkę, która E s t r e i c h e r w y m i e n i a według 
k a t a l o g u p i j a r s k i e g o a żebrawski j a k o Znajdującą się w b i b l . 
S i e n i a w s k i c h , p o s i ada w W a r s z a w i e B i b l j o t e k a O r d y n a c y i h r . 
Krasińskich. 

9) E s s a i su r l a f o r t i f i c a t i o n , V a r s o v i e , 1769. • 
10) Czynności wojenne,. W a r s z a w a , 1771. 
11) D o p i e r o w r. 1777 wyszło dziełko Bakałoiwicza: „Zda­

n i e o pożytku y p o t r z e b i e f o r t e c w Królestwie P o l s k i e m 
i państwach j ego " . 

12) G e o m e t r y a d l a Szkół Na i - odowych . Część I. W d r u k . 
nadw . J . K . Mości. R o k u 1780, 80. 

13) „Przez J . K . C. w K r a k o w i e , 1786, k o s z t e m i d r u k i e m 
I gn . G r o l l a , Typogr . , i B i b l . J . K . M- . " , 80, k . 3, s t r . 39 i 1 t a b l . 
f i g u r . Dedykacyę W i l h e l m o w i de R e i b n i t z , p o r u c z n i k o w i k o r ­
p u s u inżynierów Król . P r u s k i e g o , podpisał Jan Co/onna Cie-
Ciszewski. Zwie w n i e j R e i b n i t z a s w y m s t r y j e m i oświadcza, 
że broszurkę częścią przełożył, częścią s a m wytworzy ł . 
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Równocześnie z ostatnią książeczką w y s z i a w War­
s zaw i e w y b o r n a „Jeometrya p r a k t y c z n a " X . Ignacego 
Zabo rowsk i e go (ur . 1754 r., z m . 1803) , p i j a r a , w y d a ­
w a n a k i l k a r a z y w końcu X V I I I i początku X I X s tu l e ­
c i a 1). J e s t t o ścisły wykład m i e r n i c t w a , obejmujący 
rozdziały: 1) Działania zapomocą lasek , m i e r n i c z e g o 
łańcucha, podziałki i c y r k l a ; 2) Użycie s t o l i k a w wy­
m i a r z e odległości i r o b i e n i u m a p ; 3) Użycie trygono­
met r i i w r o z m i a r a c h i r o b i e n i u m a p ; 4) O p r z e r y s o w a -
n i u m a p ; 5) O w y n a j d o w a n i u po l a c z y l i p o w i e r z c h n i 
gruntów tudzież o łanach; 6) O podz ia l e gruntów n a 
części u podobne; 7) O równoważeniu. P r z y d a t e k o wy ­
m i a r z e w s p r a w a c h g r a n i c z n y c h . Treściwie i przystęp­
n i e wykłada a u t o r zasady , op i su j e narzędzia, a n a t : i 
Wicach , doskona l e n a r y s o w a n y c h , daje przykłady z p rak ­
t yk i m i e j s cowe j , jak mapkę „Wsi Pułkowo p r z y W a r ­
szaw ie z r r U n t a m i p r z y ległe m i " i „Mapę B i e l a n p r z y 
W a r s z a w i e " z k l a s z t o r e m X X Kamedulów, pom i e s zka ­
n i e m l e t n i e m J . X . P o r t a l u p i i f o l w a r k i e m R u d a . W b r r -
dzo dobr ze ułożonym rozdz ia l e , poświęconym poz iomo­
w a n i u , op i sane j e s t po raz p i e r w s z y w języku p o l s k i m 
n a j p r o s t r z e narzędzie pomocn icze , z l i b e l l a i lunetą. 

J a k k o l w i e k właściwie do działu wojskowości »ah^--
żące, w y m i e n i o n e wszakże być w i n n o obok „Jeometryi 
p r a k t y c z n e j " Zabo rowsk i e go d r u g i e dobre dzieło z t y c h 
czasów, p. t.: „Teoretyczna i p r a k t y c z n a n a u k a żoł­
n i e r s k i c h rozmiarów c z y l i m i e r n i c t w o w o j e n n e do uży­
c ia o f f i cye , rom i początkowym inżynierom ułożone 
p r z e z P . H o g r e w e , w służbie a n g i e l s k i e j inżynierów 
k a p i t a n a , na o j c z y s t y zaś język przełożone i a r y t m e ­
tyką, g e o m e t r y a i p i e . rwszemi z a s a d a m i s z t u k i wo j en ­
ne j powiększone p r z e z Józefa Łęskiego „o f f icyera i po­
czątkowej m a t e m a t y k i w S z k o l e R y c e r s k i e j nauczy ­
c i e l a " 2 ) . Tłumacz, późniejszy d y r e k t o r o b s e r w a t o r j u m 
k r a k o w s k i e g o , wywiązał się doskona l e z z adan i a , wy­
b r a w s z y d o b r y podręcznik, d o k o n a w s z y s t a r a n n i e prze ­
kładu i uzupełniwszy dobr ze z e s t a w i o n e m i w i a d o m o ­
ściami p r z y g o t o w a w c z e m i z m a t e m a t y k i . Treść dzieła 
H o g r e w a j e s t następująca: 1) O niektórych po t r z eb ­
n y c h definicyâch, t w i e r d z e n i a c h i z a d a n i a c h z geome­
t r y i ; 2) O r y s o w a n i u , k o l o r o w a n i u i o p i s y w a n i u k a r t 
w o j e n n y c h ; 3) O p i s a n i e instrumentów, p o t r z e b n y c h do 
rozmiarów w p o l u ; 4) O w y m i e r z a n i u pods t awy i w y ­
z n a c z a n i u głównych punktów; 5) O r o z m i a r z e obozu 
l u b p o z y c y i w o j s k a ; 6) O r o z m i a r z e b i t w y i p l a n t y 
j e j uiłożenia; 7) R o z m i a r o k o l i c y i podkopów oblężonej 
f o r t e c y ; 8) O r o z m i a r z e m a r s z u w o j s k a o d j ednego do 
d r u g i e g o obozu ; 9) O składaniu o d p r a w i o n y c h r o z m i a ­
rów i j a k z tego w o j e n n a k a r t a całego k r a j u powstać 
może; 10) O r o z m i a r z e bez instrumentów. D o d a t k i 
Łęskiego obejmują krótki wykład a r y t m e t y k i , po t r z eb ­
niejsze p o d a n i a z g e o m e t r j i początkowej, uzupełnia­
jące p i e r w s z y rozdział ł logrewa, trygonoinetr ję p l a ­
ska, stereomet,rję, t rygonometr ię „kulną", a wkońcu 
p i e r w s z e początki s z t u k i wo j enne j , m i a n o w i c i e : t a k t y ­
kę, forty f ikację polową i arty ler ję . Z narzędzi op i sane 
są w dz i e l e szczegółowo b u s o l a i s t o l i k i podane ścisłe 
wskazówki z d e j m o w a n i a planów z ich pomocą. 

' (c. d . n.) 

1) 80, k. 10 i s t r . 380 z 10 tabl<, 2-e wyd. , 1792, 3-e 
wyd, 1806, 4-e w y d . 1815, 5-e wyd . 1820 . . 

2) Z 15 t a b l i c a m i . W W a r s z a w i e u p. D u f o u r , 1790 8« 
s t r . X X I X i 335, (dodatków hesk i ego ) 246, 

Inż. Stanisław Kluźńiak 

0 przepisach, o b i w i p i ą c y c h przy [omiaracii metodi trygmome-
t r y n n a . i poligona'na w celu p r z e ç r o u r a d z E u i a nowych zdjęć ur h ra io . 

( p r o j e k t I I w y d a n i a ) . 

M i n i s t e r s t w o Robót P u b l i c z n y c h zgodn i e z u c h w a ­
łami Państwowej R a d y M i e r n i c z e j opracowało prze -
p i s y , które mają być p r z e p i s a m i r a m o w e m i d l a p o m i a ­
rów. Wobec tego, że wkrótce p r z e p i s y te mają być 

z a t w i e r d z o n e , c e l o w e m będziu r z u c e n i e k i l k u u w a g n a 
l amach Przeglądu Mierniczego w nadz i e i , że u w a ; i 
te M i n i s t e r s t w o weźmie p o d przychylną rozwagę, p r z y 
u s t a l a n i u t e k s t u os ta tecznego t y c h przepisów. 

I n s t r u k c j e p o m i a r o w e , w y d a w a n e w poszczegól­
n y c h państwach, zawsze były w y n i k i e m długoletniego 
doświadczenia organów państwowych, wykonywują-
c y c h p race p o m i a r o w e . T a k np. , i n s t r u k c j e k a t a s t r a l n e 
a u s t r i a c k i e zostały w y d a n e w r. 18G5 i 1888, j a k o w y ­
n i k doświadczenia w p racach , w y k o n y w a n y c h od r o k u 
-1118, t. j . od czasu powołania do życia k o m i s j i , która 
stworzyła k a t a s t e r medjolański, dający p o d w a l i n y k a ­
t a s t r o w i a u s t r j a c k i e m u . P o d o b n i e i p r u s k a i n s t r u k ­
c j a k a t a s t r a l n a z r o k u 1881 w y d a n a została w dwa ­
dzieścia l a t po przystąpieniu do p r a c p o m i a r o w o - k a ­
t a s t r a l n y c h , na zasadz ie p r a w a z d n i a 1 ma ja 1861 r„ 
1 w 15 l a t po założeniu k a t a s t r u n a t e r y t o r i u m P r u s . 

P r z y c z y t a n i u t y c h i n s t r u k c y j o d c z u w a się, że 
o p r a c o w a n e zostały k o l e g i a l n i e i po długich l a t ach 
doświadczenia, w y k o r z y s t a n e g o w umiejętny sposób 
p r z y układaniu przepisów. Przypuszczać b y na le ­
żało, że i p r o j e k t przepisów M . R, P. n i e j e s t o w o c e m 
pracy j ednos t ek , d l a t ego też ba rd zo zaskoczyła m n i e 
odpowiedź k i e r o w n i k a b i u r a t r i a n g u l a c y j n e g o M i n i ­
s t e r s t w a Robót P u b l i c z n y c h p. inż. K a n i , do którego 
zwróciłem się z prośbą o u d z i e l e n i e m i i n f o r m a c y j 
o p r o j e k c i e przepisów, obowiązujących p r z y pomia­
rach metodą trygonometryczną. K i e r o w n i k b i u r a t r i ­
a n g u l a c y j n e g o w M i n i s t e r s t w i e , które w y da ję . po raz 
d r u g i p r z e p i s y , bezpośrednio związane z p r a c a m i tego 
b i u r a , oświadczył, że o p r o j e k c i e n o w y c h przepisów 
n i c n i e j e s t m u w i a d o m e , a więc z tego p o w o d u r z c -
c z o n e i r o z m o w y o t y m p r z e d m i o c i e podjąć n i e może, 
j a k k o l w i e k r o z m o w a dotyczyłaby z a k r e s u p rac , wy ­
k o n y w a n y c h p r z e z b i u r o . 

P o t a k i e m oświadczeniu (9.1.1926), można było wy ­
tworzyć sobie dos ta t e c zn i e wyraźny ob ra z p r a c y p r z y 
układaniu przepisów, t a k że pytań więcej n i k o m u n i e 
zadawałem i p r z e p i s y całe przestudiować musiałem 
s a m w p r z e k o n a n i u , iż M i n i s t e r s t w o Robót P u b l i c z n y c h 
z b y t w s z e c h s t r o n n i e t y c h przepisów n i e u i m o w a l o . 

P r o j e k t przepisów (50 s t r o n ) ba rdzo n i e w i e l e się 
różni od przepisów, w y d a n y c h w r o k u 1920; inowacją 
j e s t dział o p o m i a r a c h , n i e o p a r t y c h o triangulację-.. 
W krótkim ok r e s i e c zasu , oddzielającym s ta r e p r z e p i s y 
/ r o k u 1920 od projektu n o w y c h (1925), n i i n?sunęły 
się w i d o c z n i e M i n i s t e r s t w u Robót P u b l i c z n y c h żadne 
wątpliwości co do wartości r zeczone j p i e rwsz ego wy­
d a n i a przepisów, s k o r o j e p r z y j m u j e za podstawę do 
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